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w K r a k o w ie ............................
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.jręnumerate i wnoszenia (inseratr) uprassa sio nadsyłać wpront do Admimscraoyi „Nowej 
R «U.rmy“ w K iakowie. — Nr. m b .  poczt. Kasy Oszc.zęd. 857 484.

tbdakcya: ul Jagiellońska 10. Administracya: ifl. św. Anny 3 —  Telefon Redakcyi 41, Adm- 
eistracyi 2 41 , dia rozmów zamiejscowych lu72 . Kekopisow na u syf-mych Redakcya nie zwraca 
H t  Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w  1 imsei dzienników S. Sokołowskiego, uuc"  

Trzeciego SI®Ja 1 5  i w Biurzr Plohna, nlica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  5 h a l . lY Y D A r ilE  P O P O Ł U D N IO W E

P i - e n -  i i n e r a t ą  p r z y j m r j ą :
zamioisoową: Adm inistracja Nowei Refoimy* i  w szystkie urzędy pocztowe; miejscową i 
A tm in; itraoya „Nowei Refor ny“. — Główna Uafika w Rynko. — Agenoya J. Jopcasi
1 A Salomonowej, u) SzcsooaSski 9; Rinrc dzienników ¥  Hnpcz^oe ul. Jagiell-żuśka 1

Trafika w Sukiennicach.
Zaraiejscow. prenumeratę r-jłoszwiići (inseratj) przyjmują we Lwowir Biura dzienników 
A. B jhstub, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja LU. 
W Jarosławiu J. Soszyńsi a — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: He uian Gold- 
soLmied (sprzedaż oddz- 'nych numerów), I., Wollzeile 6 M. Dnkes Nb eh'. Haascusteig 
& v oglerk (także w Hau burgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu).— 
R. Mouse (także wBerlii ie. I  amburga, Monachiuii ij Nory muc rdze' — 1 . Scnalek (Wollzcle) -  

W Paryżu Sorićte Matuelle de fafriir.it* A. Loretto. dirccteur. Rne Koagemont 11 
Do numeru popołudnie vego przyjmuje sit ty.lko „łtedcrjune" po 9c hal. od wiersza. — Glos)

puDiicwe po 2 kor. od v.icisza 
W nomenie popołudniowym. ’.v. 4 hodzącym w poniedziałki i dr.i poświąteczne, zamieszcza sit

także inne insera+y.
Załączmni do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrknlarzt, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cen?
2 kor. od 100 iegz. dla zam iejscowych, a 1 kor. od 1U0 egz. dla miejscowych prenumeratorów

ac aeamnamssKmist

iiujd pii f luiawie
(Telefonem ).

W iedeń , 27 ilifpuą. 
i*7. W . TtąpbkiiiJtc d o w iad u je  s ię , fie K oło pol

sk ie  ja k o  całośc nie zajm ie się sp raw ą P iłsud 
skiego ,flaroMawik«,iąc jed n ak  iposziGrogólnym 
grupom  p raw o  •poczynienia pew nych Heroków. 
AJrewzfttuwamie «as*ąpi>» w Wassuftuwie, w  imlićji 
stal? siedziby- Stariy Stanu*, K tóra eapewinio nie o- 
rnEesizka zbadać  d o k ład n ie  stan u  spa&wsj- n'wid'tV» 
a y  kraiki, K tóre ©waran 'za siosowuic. K roków  
ty ch  K oto polakie w W iedniu  uprzedzać nie m o
że

imi& Bi nk « i tafijtuf.
. (Telefonem).
'  - P ra g a , 27 iiipea.

Ofeeróy poslow-ie sćey a ln o  - demaferait.ycizinj 
Sm-e-ral i T u za r KglasŁają w ;pUd*tK!lłt. «e Zw ią
zek czesi i ośw iadczył się fak tyczn ie  za w spół 
udziałem  Czechów w kom isyi 'konsty tucy jnej, 
»c,zikioJw,i9ik nastąp iło  to  dopiero (po • ©b radach  
prajfkiah.

Di Mnelis e przywra 
flusfm-sefiersRfl-nfófflMieifl.

(Telefonem).
W iedeń , 27

B erlińskiem u ilrore^ppndiuiiiLowli <» N. l a -. Pto-.- 
se-< o>iw;iod<cizyl Saaawjlogfc Raesizy da  M lckatote:

N iem cy i A ustro -W ęgry  połączone są  ze sobą 
n a  życie i śm ierć (tak, że z izuniną 'Krwią ni© 
imTgfcbyiin soide iemwwF pcrmyśleć. $ż mogliby n a- 
słąjprć IdmdyC; ro'zh«ni w  4eui jprayuriioiYłu..

W  NTiamiozach panuje .pnzókonaini^, m  Nienwey 
I AnittFo-W ęgrjr izdaine s ą  im  i rże iod' ś^i1- 
edegio wóljfcjlikti- izałażj iti0iuśiiio|s'ziość, (pcz,yisz3(oy ó 
i iby.it icfUti ijnaiiótiw. I 'aw n y  jpsitent, i e  w Ausfcijyi
fA-iip-je I r  isatno' ipiioiłóanunte. Miiuio maiwaiu p ra
cy iffcMhłrtoiwiSem juz w iP;ed‘z.Mę (Wyjechać d o  
Wiioditia-, hy  e ^ M te y e n tc w a ć  idotbitnie ócSsfliy. 
awuąizdk. *>Kn:joją-c.y litteulzy NioMcojmó1«  Auwtęoę. 
WęgTtćnrr. iPirtłignę, Lty" jedrajiin iz ipdfóutwfliMyicth 
mycili iGzynóiw l.y io  w yrażen ie  iegio ipnzdkiom- 
n ta  imagii-* o  ipraymreaziu qi . i ędzy ftiłsitab-W ijgm- 
rik ia Nu:e»inc,aimi'i' ta k  cesarzow i K arolow i, ja k  
» k ieru jącym  inężom s tan u  austryack iru  i wę- 
gietiafciń' Ja kio pmtet- szaisndattezy Tpąoilifeyiki ioMt 
p ań s tw  ^piteyinieraoimioli uw ażam  wierne 
W spółaziaranie aż do  zaw arcia  poko ju , rozu- 
•aće Aę ,,eia:ąalk. „aillllo ipnzia/, się,, żfl CfljWjEaj tzn,- 
Wiaiiit-.ija (ooflacnfu uiła si&iiilorwt Ikresoi i ż.e soju&z ten 
trw ać  m a n s tn ra ta* ! tak że  i po zaw arciu  pokoju .

POTzaafsBft rajiaflw-ałesflKFie' ii pddie Jfńtje,
(Tel c. k. Biura koresp.)

Berlin, 27 iipda.
J.yk iłoBioeii '>.I\'ordd'. AUy. Zitg. v,, iw Bfiłdhao,

teaądizy uiieiniecJLimu i  anjguicMdiiBi iza®tqp,caimi 
jRą aów  przyszło  d o  .porozumienia iw apadw^re 
jeńców  mlojeniii.roli i  'C-yiwilnycli, któa-e t*o poro- 
Suiiia&Mie uzyR toło .zigiwię obu rządów , runowa, 
itołtyyc^n m iędzy  inmeniii iwypuis zcizenia. ehory^tg 
jeńców' d o  oj^zyizięi', •Meimowaaikii jelk-ó.w iwo- 
b& pycli i  ic.ywilnyiftli w  krąjaicłi oenfiaiałi^^oti, 
Wftenfe^Eł wyię.ylaimu idla jeńcóyy p*aesy4fik iprną 
Bod^gwjamia mieecit io ;pojRiainiu jeńców , nalcżą- 
cvy?ełl d o  ioflju istro^n w oju jących .

mm
(Telefonem ).

R otte rdam , 27 lipea.. 
s-Iłaialy doialószą, z  Peter^burgia.: Raida

liolboińuiozlo-żolteerska po&tanowtiiłia ,aó wlzigiędu 
aiiut lanfieniiamą eyktaicyę rozpisać naty ch m iast 
wybory- u o  k o n s ty la a n ty . Liczbą delegatów  po 
w iększona. mai b y ć  dlo 800, Jedern deJegait' m a  
;prfayjp9.ść nai 200.000 w ybonw w . OkręgaJmł w y- 
borcizyi-nii1 ibędą g ł^eu m ą, rwąiące (pnaynąjiniiuicj 
5 ijiwsłów. Retórwbjirg i1 M oskwa M«uoj8(wgo 'będą 
Osobne dkręg'1; wyiboheiz©.

Poparcie Kierenskseqo.
(Teł. c. k. JJiurr koresp)

?e tó r3 b u rg  27 lijpcwi. 
(Ag. ipwt.) Ki ereiróiiidi: w  odaitimicih ićbiiaidłi '■&- 

•flłfeyfooał *z (Cłaibetj R o sy i i  itio .zaićófwiniO od  k ó ł wioj- 
sklOwycAi jfclc od iwjrijżoh i3lSow.aii7jysiz&ń wyraizy 
syinpa!t.yf[ i loświtodcłzawi/ia. g o tó w o śri popreiramiia 
nządu ;jliniazłaii10(w'eg'O' i  miilniilerra1 ,w ojny. Ziwifi- 
szipzą1 jednu' airnuiai laś/wiiądóizyłaj « e  iwaktzą- 
■cy w  je] ftŁedetgyciU t^yiwaitełe i  rhotniwiae isą @o- 
'tiOtwfi ras plerwisze zaiwiohittHO’ miitŁslirai dać. tou  
poi' "zewie •pDipa.iiefe d la  ofcrtony sor.arwy iwotóo1- 
śai.__________________________

łiiswio sa,in jiuiieisiiim
(Teh c. L  Biura koresp.)

P e te rso u rg , 27 łijpiaa'. 
iklittbie aoimiieri^y jpuiteu Dreobitaiżeitóflaiefgfo 

oślbyioi i5iię •wdzsaraji poiaiiedizo^nić' «w tępeóiw  37 
cSiał fwęjpkoiwyoiji gamuiś/joiniu ąietfensbuirsikięgio i 
wipisłk ftomtówyieih. Pofruaziiik M. a. m u  ja e  o  k  o, 
kołiiiioiadainlt ntóasńa/niegio. ladd^Kiłu, ifatóuy z  fron tu  
p rzy b y ł w  tyim oełu  jodyuŁe, 'by itmioaniić ®d'o- 
bcidzie irew.ołwjyiii, 'jświiaidezył, że  olm/diz'. dersa 
o iiia, żaby  otwiióńJWć przyczynię, d la  któirej igar- 
nizoin peieaisibas^Sks n ie  w y m sa y ł d la  ol>rony 
yprtujWiy a-»vłoiki!Cjji;

Retinrazant ainit paibrńofyildicli aóphuirJtów szko- 
ły  irńa.aynifi,r'k/i' T  e  1 e  ,g i m oświiadazyi, a e  w y- 
daisa/i wytkionaiwicay ii .  l i .  Ż. s ta ł  (payd wipłjr-wwiń 
mialifitimiaililsitówi, fetónziy się  ainajdwwłaM' iw jegio 
t^eragtutA . W ydzia ł 'WjjikoiLaiwiuzy izaiwiiaiił- ż e  Lo- 
jalnycih óleąuaatóm- gaćmiizomi ipeteirełwms^ldegia 
inie iwfrziwial dio sitluMbnika ruchaiwkl. T e łeg to  kvV 
pidiinarijoiwtiuł, żeby  laebnainiiio w y b ia ło  nouvy w y- 
liSzińł WRikuiiomiazy. CeratcalLny 'iwiycteklf raiiusi t e 
ra z  p ió r  wszy dać pi^yfliSajd iasyim  w  (poiclaaiMu 
s !ilę rnoid rz ą d  tyunazaiaawy.

w  *iii/i<etn iiu iwydl/Jkiłu [wyłtiauaiwłc.zego' ‘Ziaipropo- 
'nioiw;ał W  io j ft y  u s - k i  (rezoluicyę, <w łotórej « m - 
trątnearuu ■wyidMWIoiwjf jołiiwafla s ię  ewotuim ufiTO- 
90i ii wl^frten §fę iga.mii/,an' dia stlainawoizej wal- 
fci praacaw kom tr^w ialucyj. T ę  razoluoyę. -wtLdlc- 
iksziofsc ćepraaaniteinrtóiw ginrniizoiniu petausbur- 
SlkiietglO odtrzudftai, pifzy-jęua niaBouriJa^t: razioluc.yę, 
iząpropofnbwaitą pR-ez rzaistęp-cAw -wtajisik Dromto- 
w yeb . __ _______

sziid rosyjski 'noSet Fłnłanfijt.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm , 27 liipca’. 
(Z astępca  B in ia  Mor.) >óSbocikiioliins TM/ruiin- 

goui<- laaiorjjrayaa- ddaiieąiieńjui, jalkoiby M n ia l zae 
iiEiauf rozwtąfzamfc. fińdciegia bgjpmi 1 tzapommia. 
że rząd  p e te rsb u rsk i i  R , R , 7  ©hcą reraz tę  
sp raw ę pokojow o załatw ić.

Ejiśdsmla w Bouyi.
Sztokholm , 27 lijpea.

P rzy jezdn i z  R asy i 'Opow-isdają, syt.nacya 
wiaw.nT.trz Jan#* je s t  bezniadziojm} Wr szS cefn% : 
wiajsk zb ie ra ja  obfite 'żniwo choroby  epwtewlca:- 
nc. W  P ete rsb u rg u  'zaszły w ypadki diżuray. ii 
M ińsku sza le je  clwiŁału. Z szeregu maiast pro- 
winjcyi 'dona^zą o -wiypaćflaaieb śmieiy-i g iodaw oj.

Postąpy ofenzywy w Oalicyi.
Berlin, 27 lipett.

Borliiner T a g e b k tt*  'donori 7. wojemnaj kwiai- 
t:euy ip riscw ey  że ipo aajęciu  T arnopola , gdzie 
zw ycięskie w o jska  mowitano z n iesłyc tonym  en- 
bmz-yaifflaeim, o d zy sk an o  dotąd  n a  poinoc od 
D niestru  6 m ihst, a  n a  południe od tej r^ek i 4 
m iasta , i p o n ad to  przeszło 100 więKSzyeh wsi

Z odwrotu flosyan.
Berlin, 27 lipca, 

,,Y ossische Z eitung“ donosi z fron tu  Wccbo- 
inii<-gałicyjokirg\);

Zanim R o s ja n ie  opuścili Jezieruę, sp m i 
m iejscow y dw orzec kolejow y doszczętnie, to  sa
m o uczynili ze sk ładam i żywności, a znajdu jące 
się n a  w.-chcHlnim i zachodiui-1 k rań cu  m iejsco
w ości te j sk ła d j amunicyi w ysadzili w  p o r ie- 
trze . •‘ .'■'“ j f i iS S

S k ład y  żyw ności w  H łuboczku W ielkim , k to  
rycli nio zdołali spalić, ostrzeliw ali g ran a tam i 
ze 'wschodniego b rzegu  Se-retr. Mimo to  nasi 
żoiniicuze 'zaibrałi ' (przoszlio 1.000 worów m ąki1, 
grochu  i soli, 20.000 ja j i 1 °00 kilogram ów  
m asla,

Smięte 5 łentrulia tosyjsKinfi,
(Telefonem).

Berlin, 27 lipoa,.
■*M0'i',D't!li!g p0ST,« dottosi 1 P e te rsb u rg a : Ki©„ 

remiski w y d a ł rażkaiz dzaiennj d e  anmiii, pozba. 
w iający dow ództw a 5 genera1 ów tna fuotocje po- 
łuicŁniŁciwa zachodnim . Wis^zyscy ci gonerałowńe 
postaw ien i będą p rzad  sąd w ojenny.

p sya  Kornifowa.
H aga, 27 ^ ja u .  

>Tim6S«. donoszą iz P e te rsb u rg a :
G enera ł K ctm łłow o trzym ał tozkaz p izyw ró - 

cen ia  porządku  w śród w ojsk  rwsyjsaicŁ w  Ga- 
licy i Oh;u.ciiaiż połiożaiiie je s t  b a rd zo  pow ażne, 
n aazsln a  itcaaieaiicfe narządził: środk i, k tó re  n ie 
w ątpliw ie dad zą  d o b ry  sibuTck

oatteiaftw sftazgwa FlandryL
t,  . .,.. Z u ry ch  2.7 lipcu.
Ozionn-kL siw ąi,caaslń« donoszą:
.Anglicy czynią, w e F lan d ry i onzyigoilowiiiniai 

do  w ielkiej o tsuzyw y. celem  odciążenia  Rosyi.

Francuska dltemstpd dla SasyL
G enew a, 27 lipca,

’ 7Teuy)3«, pisząc o  po łożen iu  mewnętrzueim 
w R osyi i  o w ypadkach  w ojeirnych ima1 fronicie

wischodiiiio-galiicyjskiin, tuda ież  o fcouifejrfncfyi 
ikjcsałiicyi w  P aryżu , pisze: >-Oo ru m  Iooeya p o 
w ie, no w iem y e ł ,parada. Na;?za- oSĄpctw^fe ttikże 
je s t gjtitawai. R osya m usi albo za w szelką cenę 
p rze trzym ać , albo m ikn :e .

Rycnly koniec wojny,
G enew a, 27 łiipeSi. 

Aganeyą > Rafa lo ̂  dombs: z  Loradyrai: 
Angieisik.. feourieoida/n!' ibnygady, g  inerul 3  e e- 

ł  y . m ygłosiił d o  w o jsk  jad a jący ch  się  n a : fron t 
w e Frauiicyi airoiwę lóa- w ysp ie  W b% t, w  'lPórej 
O' W le-zył. ae  w ojua  zbliża się k u  końcow i.

ftralj angielskie na morza.
(TeL c k Birna koreop.)

L ondyn, 27 lipcai. 
Auiuiirailrcya ogładza, że  usobaKijo-ąy s ta te k  

Iiainidlowy > O tiay c , jpojomoości 1297 to n  ta. m o
rzu Półasfcneci zo sta ł sto rnedow any i w 20 s e 
k un d ach  zatonął.

Adinirailicya idadej ikotmanilknje, ż e  z Baiuina 
dińiia 23 łłnoa oirzędawnio ić.cposzą, tże ang ie lsk a  

bódź jiodw odita E  44 zo s ta ła  zatop ioną przez 
n iem iecką łódź podw odną.

^ i e s & i s d  a a w i t a  & i m &  

w  D m s s r l i -
Ud czasu  za.prowiłdzeuia repub likańsk iej for

m y rząd u  w  CluDach nadarem nie  po raz  drugi 
p róbow ano m łodą republikę przeistoczyć napo- 
w ró t w  cesarstw o. Że tó  obie próby przypadły  
w łaśn ie  n a  czas wojray św iatow j, było cbjd»aj 
w ięcej niż przypadkiem . N asuw a się  przypu- 
pzezenie, że zarów no Juan sz ik a j, k tó ry  z k o ń 
cem  1915 r. w yciągnął rękę  po koronę cesarzy  
środka, ja k  a ran że r o sta tn ieg o  zam achu 'stanu, 
g enera ł Gzang-sun liczyli n a  t-o, żc- w ojna absor- 
Im jąca zupełnie w icllde m ocarstw a n ie  dopuści 
do ii:terw encyi obcych  i  u ła tw i im zw ycięstw o 
w ew nętrzne. N a te j Tachubie p o ik n ą ł się już 
Ju an sz ik a j, gdyż % jednej s tre n y  Ja p a n ią  po
p a rła  przeciw  niem u s ilr ie  repub likańsk ie  połu
dniow e Chiny, z d m gie j zaś  m ocarstw a k o a licy j
ne  d a ły  w te d y  p rezydentow i n iedw uznacznie 
do poznan ia , że lepiej b y  zrobił, porzucając sw o
je  oddawani śnione „sn y  o p o tędze1’. Z resztą  an i 
podczas przesilenia, w  1915/16. an i podczas naj 
now szej p róby  re s tan racy i ri.e trzeba  było in ter- 
w encyi moc-a.stw, ab y  rząd  repub likańsk i u trzy
m ać zw ycięsko  w obec zam achów  monarch.' 
styczny-ch. Żyw ioły repub likańsk ie  w  Chinach 
za  każdy-m razem  ok aza ły  się dość silnym i i licz- 
r r m i  n a  to , żeby w płynąć  na  pom yślny  w ynik  
w alki.

Gdy się z sobą porów na o b y aw a  zam achy 
stanu', 'oddzielone o d  eiebie pó łto raro czn ą  prze
rw ą. musi się przt-dew szystk iem  uznać, że z a  
m ach p rezy d en ta  JuaiiSzikaja , k tó ry  n iepróżne 
ucnodził za najw ybitn ie jszego  chińskiego m ęża 
stanu , b y ł o w iele tro sk liw ie j i zręczniej orzvgo- 
tow any, m ż  puóba., przez k tó rą  Cz«uig-siUi chciał 
w łożyć ko ronę n a  głow ę m łodego dziedzica tro 
nu P u k ja . D la tego  też  Ju an sz ik a j p rzez pew ien  
czas m iał znaczne szanse pow odzenia, podczas 
gdy  przedsięw zięcie C zang-suna z g ó ry  m ożna 
by ło  uw ażać  zh chyb:'one. C zang-sun m niem ał, 
że postąp i z wielkim  sp ry tem  dyplom n ’ y cznym . 
g dy  s tan ąw szy  n a  czele p a r ty i w ojskow ej wo

Iąizpacr-Lwa szczerość kom-unilcatów i ośwlc.d- 
ł 3..!1"1 ru\vji-kich ■?. os-tatok-h d n i, iost z  pe wnoś-. ia 
bknm awajia - - ’ - - - •

KLi-y.f-Ziiynipnzy-kbidem, w edług k tó rego  n re -  
*!zy s:ię row ołucye, io st t ,  mr. w feltia  irewołuc irs, 
fraaioiteka. N a niej w zorow ały  się, ja k  na- ćUosfco- 

usun ak to rze , Ws-iysłkdO arewolueye późuiejsze.
- 1 . 1 - J - — a—, dziCTinik.1"-'7 «ł u-jm-.!?,. ia

Pete-rsibmr,

i  w  VI1U '-a K IW w  t
PęWicn ho-lendeaisiki1 dzicrmiikairE s tw ierdza , że 
maiiMhmnka jes-t %  Potómfourgu nąipo-pulam iej-

tea tra l-
Itjfcw » i  \PW7iMIWWO« * .11'

le  V0<i ad resem  koailky i d zn aczy  ty -j^za  riąón ia , -cupówiiadai, ja k  pubHemot.- * t-
■li P-róbow ałiśiay , robiliśm y, cośm y jlliaj poctczas k ażd e j p a rz y  ka-tałtn- ją  bObae gftu;
ćb a le  one   <--•-*....... 7  tó j d la  w ie lu  bspc tk w i je-

1 chociaż

magli aio  ro m i^ m y , casmy jaui podczas Raz , .
je s  umu i i - y Z ^  ;’u “ z  pow m ó' ią te ż 'ik lk a  ^ iz y . Y f pkśnu  te j 
m a  zadanie p n t , , ?>rvcl 'al'b'('scm bot ^ćw ików  l  .Jt,z6 idcialkó talizm  «a E.rv7 Cięs>tWa. - - . 
togo też  np • jcun  van J .°{>inSi M -i- we Fram cyi n ic  dwpfcał anli w  a t f c  18 <0; a ,  a**
oiw.-tawlone jest td ió rz e  u*" °®n *u^ da,^ rłł I"*®* w obecnej w ojn ie . M eśń t a  m a  być  S^Srtbołeni o- 
^ o js k  pod Ta'niiopok-ii] &k '"'*&> k tó ry m  Tewo-lucya napełn ią  sw oje
j N w i  ro-jsk p o d  N hw ica. 3 2 ^ 4 ^ "  f * Ka* , $ £ ę ż ’ je  nicrprzezwycięzonymr. aest
H h jm  „ W e  V/»ii Horn L v „ ,  • a  Jes* oczy- ,oiim imejaldo toin, Hcirtuum com patration^c, p rzy 

^ r , . . i ^  i ,z®- d a lszą  iktóa-egio ii'oaa'oty parów iuuje silę row ołucyę rosy j-
P-* ‘ I  ,e  / ^ z e r o s c i  w  p ra - 's k ą  z francusiką, przycizem porówmunde* w ypada
źle -.£* 1 1 WB®IUŜ ®IE5» d o sta rcza jące  ty le  w ćiąż n a  ai1©la)czvść ro sy jsk ie j. N ie d a m W  zacy-

P’'rc'®ie jełlen  właśni© ta k i  głos i  no w wyjski
in dow y ,”nVo<] : J3^  jaSc© m o n c a ;—  -Rjetszyc, wjgaiwi M inkowa-, fctóiy chociaż
ofoktem . m i'! -? '^ 'fc m ,isi szczerością, ja k o  r^ jnd tw orca  dokóaraineg-ó p rzew ro tu , współ-
•b ffRcstye,' i> jjt eu -*a k tó rcm  b u d u je  s w o je 't  w órca przymusoiwy, n ie  m'CKże uchodzić za bez- 
Bkę! Itoeya  stoi my . Jvola: Itósya  poniosła  klę-{.i!tn,rtmicgo św iadka! a  tern  m niej z a  sędziego  re- 
cy a  5ą w  li ic b e z p i^ '^ ja ta ^\r 'ófąl Kpąj i rew olu- .yołucyi.
■>-T)aiiv Toleo-i-nn^,. ‘? 1,st iwiie! •P-ndolm.ie i .-iL-i N ie  nałoży  oybawuć przesraitoScŁ in i ipognębile-

nm  teiużmojszjośd-, g d y ż  w  ta k im  -niEie n ie  ro 
zum ie się atoi jed n e j, a n i  d rugiej. D/.iś s ław i się 
ro n ia n h  zm, idealizm , oześć 'dla ogólno-łudz-lcich 

' - b y ła  1'zekorao cec.hą ty lk o  rew o

bec rządu  pekińsk iego  i parlan ien tu  udaw ał, że 
idzie m u o  w ojnę z Niemcami. B ezw ątpiem a za
rów no te n  cel ja k  i koncesya, zażądane po
czątkow o o d  p rezy d en ta  repubLki, by ły  ty lke 
p łaszczykiem  dla is tn ie jącego  już podów czas 
zam iaru  Czang-sim a. zebą rzekom y ruch w oj
skow y, p rzy jazn y  d la  k o a lic ji, uw ieńczyć mo- 
narchistycziaym  epilogiem . Zam iar ten  wynu
rzy ł się dopiero  z końcem  tęgo m iesiąca, gdy  
nagle ozmajmiono 'wymuszoną dym isyę prr.zy 
den ia  republik i Li J u a n g  Hn-nga, a  1 l-lem i Pu-ij, 
w n ak  siry jcczny  by łe j cesarzow ej, w stąp ił na 
tron. P o  ogłoszeniu m onarchii n a s tąp iło  k ilka  
dek re tó w  cesarskich, k tó re  pow ołały  do życia 
w ielka rad ę  s ta n u  i w ezw ały sen a t do  podjęcia 
sw ych czynności. P rzyw rócono  nazw y i  tytuły, 
z czasów  daw nego rządu  i powoli puszczono 
znow u w  n ich  ca ły  ciężki a p a ra t chińskiego ce
sars tw a . E d y k t, podp isany  przoz m łodego ce
sarza  a  u łożony zapew ne przez Ozang-stma o- 
skarznł repub likę , że pog rąży ła  C hiny w  kor- 
rnpcyę i  że wobec zag ran icy  objęła oerromne zo
bow iązania. E d y k t d a ł p rzy tem  dosta teczny  
przedsm ak m etod rządzen ia, uśm iechających się 
now yiii w ładcom , m utnow icie gwaramlcwa^ 
u,praw dzie m onarchię  k o n sty tu cy jn a , rów no- 
cześmie je d n a k  zakazał tw orzenia  w szelkich 
g iu p  po litycznych . P rezydentow i, k tó ry  w brew  
doniesieniom  rozpuszczanym  przez m onar chr- 
s tów  zrezygnow ał nie na rzecz n as tęp cy  tronu, 
lecz n a  rzecz w iceprezydenta , o fiarow ane ty tu ł  
a rcyksięc ia , a w iceprezydent F an g  K no (M tag  
zosta ł zam ianow any w icekrólem  K iangsi i C3-, 
sarskm i kom isarzem  dla- Chin południowych^ 
Ale o b a j ci najw yżsi dygnitarze republild  nie 
piywjęli o fia ió w an ^ch  im  zaszczytów- i spi ścili 
się na przyszłe zw ycięstw o republikanów - P re 
zydent schronił się do japońskiej am basady , wi
cep rezyden t zbierał w  N aok ingu  w ojska , aby 
w yruszyć  ma m onarchistów . Ci byli n a  razie pa
nam i sto licy , k tó re j ludność podczas przesileni? 
zachow ała  się n a  ogół raczej obojętnie i  s te ra - 
ryzow ana p rzez m onarchistów , b iern ie czekała, 
oo sie s tan ie .

Od chwili zam achu stanu , dokonanego  prz&i 
C-zang-sima., n ie  ulegało w ątpliw ości, ze  jego  
tjczpośrednicm  następstw em  będzie w ojna  do- 
(Yijwd, że przede w szyslk icm  rep u b lik ań ^d o  
Gliiny pohidnaowe u rządzą  w ypraw ę przeciw 
spiskow com . W  istocie ( luiny rcpublikanskie  
w net s‘ę z łączy ły  razem  i w net po p ro k la m a c ji 
cesarstw a  p ię tnaśc ie  pTowmcyj s tan ę ło  pod 
sztandarem  repub likańsk im . Og-niskami ruchu  
by ły  Szangaj i N anking , z k tó ry ch  to m iast w y
ru szy ły  znaczne zastępy  bobow e,'podczas gdy 
rów nocześnie w ojska repuoliKaiiskie, s to jące  w 
pobłieu P ekinu , rozpoczęły  rów nież m arsz na  
Stolicę. 8 n y  repub likanów  znacznie przew j-ższa- 
ły  w ojsko  C zang-suna i już pierw sza b itw a  była  
ro zstrzy g a jącą : Ozang-sur, poniósł zupełną Inę- 

. *-kę. J a k  się zdaje, regularne w ojska z Pekinu, 
k tó ry ch  zachow anie się m egło w płynąć  pTzunaj- 
mniej n a  d iugosć  chociaż nie na  w ynik  w ojny 
dom ow ej, zaw iod ły  i porzuciły  m onarchistów . 
W  chw ili g d y  sy lu acy a  zaczęła  b y ć  k ryhw zną , 
opuściło C zang-suna także  w ielu jego  do tych 
czasow ych zwoieminików i  n iefortunna- re s ta u ra 
to r w raz ze sw oim  pupiiem  znaleźli się n ag le  u 
k o ń ca  sw ojej k a ry e ry , k tó ra  trw ała  zaledwie 
omem dni. Cesarz abdykow al. a  g enera ł Czang- 
sun, u d a jący  d y k ta to ra , zgłosił sw oją  drm isyę. 
R epublika pow róciła d o  sw oich praw .

T en  wymii.- bw m jm niej nie je s t już  zakończę- 
niani zam ętu w C hinach, i p ók i stosunk i tam te j
sze się nic w y jaśn ią , trudno w ysnuw ać w nioski

- - - -  T S — " - 01 d o b n i e ,  ja k  
dn iach  w oła: »Naasfe-poto**  • *.vch  sam ych  
Ipii-zujafciel WTgrw.-.a, bo -ilom ka upada , nie- 

- ‘ n,c SteipełnSmy oi(FPtrat< co.się ma czytać: ?
%  n ie  uzupeiniaiiiy: strat<:. npadtnie w y g ra  h lęałów , lotóra

jluc-yi rrancusk iej. A je d n a k  w spółczesne
re- 

bzacyę,
m e -tmo w caic. aioo oyro oardzTi KU,‘;'7'a .'- "U l r —  - ^ - - —-kowany

P % k a  R o s ja n  dzisiaj w ygląda rzeC7 vw K m I e ' ja k  obecne. O pinia w ispoloz^uyeh  o
*;■aipron.itacyę roiwiuanfti. J e d n i m a n ia . ?c- i y f  j+ r1 'rt; " ^ lu evj
^  rów olucyi ro.sviskiei5 d rudzy , że rew  ue 'i ov?a “nu ta  z a ro d u , fcuorej najuHek, w©)-

- - ’ ' , c. i  z,j w j-raz d a ł bchillea- w sw ojej znanej »Pie^n»tj 3" 1 1 ta k  np. ;vT,oicJi.spost«, k tó ra  od paeeą- 
j>Ut17̂ e \  o tu c ji nie p asiad a la  się  z reak cy jn eg o  c>- 

iora? in tonu je  trmumf, K iereńsk iego  
► ^ o n y n i nadcarem ®. zaś w a r ty k u le

ds św ia ta  p rzeciw  s in y m

o 'd zb an ie  . Pow inno  się być k o n sek w en tn y m  i 
p rzy aa ju m ie j ta k . ja k  > R eśćnspóstc po tęp ić  wo- 
gette 'TO^ywffla© Tewc^-ucye.

atnio »te-rt*tUm c.omuairaFóniss jes-t w  g runcie  
m eczy biedne.

'Marsy wła^caiwie n ie  je s t -pieśnią rewo* 
,’inTla rmi tez nie gwairamtówaia. n a w e t w za- 

' ‘i d  ziyycdęstwa. M arsyliauka- je s t 
p iesiua rotyozną. b o ie w ą, polltyc-zną. z w ra 

ca się w praw dzie  przeciw  ty ran o m , ale zew nętrz
nym , z re sz tą  o d d y ch a  żądzą  k rw i, zw łaszcza cu 
dzej. .fkezwdja się  w  n ie j k rw a w y  sz ta n d a r, m >  

*F w niej, ze by »krew  n ie  c z y s ta  zrosiła  na- 
•dze Oiui-zdj 1 ja k  -z h is to ry i wiadoano, rew olu- 
cya l r a ł ic i ł^ a  z pioczątkn nyniijniniej n ie  b y ła  
z**} CiQ3iK«i n a  p^olu ib:itwy« Ivilka lait toczy ły  się  
Wałki b a rd zo  zm ienne. Koalicy a  b y ła  k iik ą  a- 
zy jlizką w y g ran ia , tylkia je j g e n e ra ła i .ie  po
pełn ia li b łędy. D opiero fenom onakiy  pi-zypazlek 
lristarycziiiy, Naipoleon, p rzech y lił szaię. P rzew a
ga  w ojsk  rew o lucy jnych  b y k  z re sz tą  n ie  m orai- 
ną , lecz liczebną. C ofnięto  sie  do  czarów  pierw o- 
tnydli. -zapnoiwadeiano powwzeidmą służbę wojsko 
wa, i ta  przew aga liczcbttia, w  p arze  z  pew nenu 
nowością mi t ak tycznem i, k tó ro  podiobfn. s t ^ o -  
waft już F n -dei y k ‘WioUJi, m pow niaka F r a n c j i  
zwycię?two. F ran cy i, te ce  wio re w o lu c ji , k tó re j 
całą energia sprowaJdtóitt, ^Riiąjołeom n ą  siwój 
m ły k  1 -o ta tccznie, k ę d y  M eprzjyaieiel ta k  s a 
m a  zniobiliizioryał sw oje m asy  ludow e i  ukazał «m 
iior,veg'o ty ran a , tak że  zw yciężył Bu k to  niie- 
c ze i nawojuję, od m iecza g in ie , —  tak że  rew oiu- 
cya.

M iędzy wojną a  rew ołucyą je s t  z-a-sadnioza ró- 
anica, W ojna je s t p rocesem  n ie jak o  m echanicz
nym , ■zachodzącym m iędzj d  dem a stronam i, 
re w o lu c ja  procesem  chem icznym , wewnęróz- 
uvm . R e w o lu c ja  'jwliityczina — to  ^contradictiio 
iii ad je« to« . R ew olucya m oże być ty lk o  sp d e -  
■czną i  gospodarczą, jeżeli je s t  p o łi ty m ią , to  je s t 
pcucsbainiem, a  w ięc odm iana w ojny.

Obedna k lę tk a  Ita sy i m oże się  s ta ć  k a ta s tro fą  
•Jla k r a ju  i rew olucyi, ja k  mówi Kieaeński, a  
ao ż e  po7.ostać ty lk o  p'.7 em ijającym  epizodem  w 
te j w o jn ie , ja k  epizodam i b y ły  początkow e k lę 
sk i rewoluecj-uei ri-amc-yi. Ale rew olucya -sama 
się  likw iduje,' gdy  d a je  aWóją eumrgue sp row adzić  
w  k o rjd o  wojny. N ie końicaj sic w praw dzie1, *a- 
n.ionda się  zmów w  w ulkan  podziem ny a w y b u ch a  
n ie jak o  watami. A u to r caclcawego dzie łka  »Re- 
walueyaf.niąpasainiegO' w  .cwasiepopalzedr uu-j row o. 
iłiBUjd1 nosyjsldej, G ustaw  L an d au er, o k re ś la  -to 
ta k , iż poid w pływ em  w o jny  zewuiętranej rew olu
cy a  z  u top ii (to  je s t  rzeczy n ie  m ającej m iejsca, 
»ou topos A sta je  s ię  to p ią , to  je s t zh-zcza się

częściowo, w chodzi w  stan  now ej ró w n o  wilgi 
chw iejnej, lecz ttraoi sw-ój rozm ach w ew nętrz
n y , k tó ry b y  m ógł rowwiaać ta k ż e  innn zaw arte  
w  n ie j m ożliwości.

■KM^iMst sięga- p o  tdiykaaturę , i  pod  tyim 
'Względem R osya pozo sta je  n a d a ł naśładow ,n;c(z- 
ką  F ra iicy i. O zy ta jąc  d z ien n ik i rienm eclde, n a 
p o ty k a  się  parówuiamie K iereńsk iego  v D an to 
nem  i  z  N apoleonem  —  o ile  by m u się  udało , z 
Gnunbefcią — o  ileb y  m u s ię  n ie  a dało. K iereu- 
Ki cloraiata w ięr do L isróryczuych w zorów , ale  

nam  nie w j-rasta  n a  ja k iś  nowy-, litetoryiozsny 
Wzór ma przyszłość.

T rudno  iv raz  z n iem iecką p ra są  w idzieć j  K ie- 
reńokim  posłtL>zi,ego nicwoluilca, k a p ita łu  ang ieł- 

ktegR francusk iego  i  aknerykańsk iego  k rw a-

■Mc sympliEityczmych form ułek . K ierońsk i m iał 
ifióń san i p ro g ram , Jak  m niej w ięcej L loyd Goor- 
ge: przez z ojnę n a m te ić  E urop ie  dem oki'ay ty - 
cżną :ou,guiiiz.iłt-yę w cd h tg  n o w ij n iód łj-. Na- to  
■trzeba )yło oczyw iście  wojnę p row adzić  — i  
\y g rae . a  w ręc sp rzen iew ierzyć  się  do pew nego 

sto p n ia  rdeało ia  pacySgtyoaajT n , k tó re  odrazu  
róiiawjitły .były w  go rące j a-tmotaSeatse rew olu
c j i .  Lecz podobni©, ja k  L loyd G eorge pastansw iS 
'zw aiczyć m f lta iy z m  milita-Tj-ramem, ta k  i K iorcu- 
dk i t rz y m a ł się  zasady : k lh i k lin em , chociaż m iał 
mne d ro g i d o  w yboru. G dyby był nawc-t p o p arł 
po k ó j o d ręb n y , n iekoniecznie  s la itlu cm  tego  
niiaro być. żc pokój eu ropejsk i s ta łb v  się  poko
jem  'niem ieckim *. Ale K ieroński i rząd , w k tó - 
'iljjBft 'cm rej wmdiził, nie po trzebow ali 'zaw ierać po
k o ju  odrębnego, gdyż m ieli inny  środek  w  rę- 
Kaldii, iziaiKfeiat flaaukotcr.riirwj iofanzywy: imiogłi 
wjlutiweć sSainoirciąy muc?3k na kioalilcye, b v  nic- 
■ u.u znacz nie sfo rm uło ira ła  w aru n k i pokojow e w 

dńchu d  omok ra-ty c znw n . bez ańeksy i i  doz od
szkodow ań . T ego  rz ą d  tym czasow y n ig d y  n a  
eeryo  n ie  czynii. T a le ro w si w praw dzie  k o n 
szach ty  R. R. Ż. i  bolszew ików  ze  Sztcddiolmem, 
bo n ie  m ógł inaczej, lec? n ie  u dz ie la ł im  m.oral- 
n eg o  p o p arc ia . G dyby by ł rząd  tymczasową, w y

d o b y ł  Pd1 so juszn ik io . Rosyi ta k ie  ośw iadcze
nie, i  g d y b y  p rzeciw nicy  ra id e  ośw iadczenie bv li

odrzucili, w ów czas ofensyw a w sparłaby  sio c a  
oałk iem  in n y ch  p rzesłan k ach  m oralnych  i jei za
p a ł  n ie  by łby  słom ianym . T ragiczną, w iną  Kie- 
neuskiego ja k o  męża rew olucyi jes t, że chciał 
s ię  posłużyć  środkam i aierew ołucyjnym i, że 
bądź o o b ą d ź  koikiotował im perj-a]izJii. G dy l ia n .  
poci i  Gaimbciti, z iktórj ni s ię  m ylnie p o rów nu je  
K iereńskiego, -chwyitali .się- śiwdKÓw w ojennych , 
czj-niih w  oibronie ojczyzny, rzeczyw iście  za- 
grożocioj. R osjr zaś zag iożoua te raz  n ie  b y łą  
tlnoKważ K m reńsld  s ta r a ł  się  to  w n ią  w m ów ić.

i»>em te K .e re ń sk ’ oami pośred n io  przvznait» 
że ‘zbhjdzał w  w yborze ś rró k ó w . J \  m anifeście do 
itaroida w  ssaaniaw zu  d y k ta tu rę  ob iecu je  w y
w rzeć n a  p raw d ę  nac isk  n a  koalicyę , ab y  sfor- 
mułcnwała w aru n k i pok jo ,wTc Bapusawdę d em o k ra 
tyczne i p rzy rzek a  nroczyścic że ani k ro p lą  

ro sy jsk ie j n ie  pop łyn ie  z a  cele obce demo-' 
kiraicyk. P o  ra z  pierw szy też wym ienia, się ju$ 
teran ia  zw ołan ia owej k o fercn cy i k o a licy jn e j. — 
To je s t  już  zn aczn y  postęp . M anifest rządravy 
rozw odzi się  tak że  o  u stro ju  repub likańsk in - 
Riosy;. aby K iereńsk iego  m e posądzono  o chęć 
p rzyw łaszczen ia  sobie, abso lu tnej w ładzy. Roz- 
wiodzi s ię  ta k ż e  o  ats-laiwodastwic socyalnem  o 
kiwostyi ag ra rn e j. łY szysti.o to  m a r.a celu  wąiiy- 
nąo u sp o k a ja jąco  n a  ludność, brzm i ia h  u stęp 
stw o. K iereń.-kicm u po trzebną je s t te raz  d y k ta 
tu r a  iuż. n ic  ty le  po to  żeby- w yw rzeć zem stę na 
bokizewilkach, l-ncz żeby- pow strzym ać o d w ró t ro 
sy jsk i i ja k o  taiko się  żreiiabilitow ae. To może 
m ii  się  jeszcze udać. Jeg o  nrc-stiż w o jenny  może 
naw et jcszice© w zróść, ju z y  sp rzy ja jący ch  -okoli- 
oz ilościach lecz z a  męża opatrznościow ego re- 
w ołucyi już n ie  będizie uchódlził,skoro ra z  poka- 
-n-łio się , że /u p a ł, k tó iy m  n a tc h n ą ł W ojska, był 
1 ■•'’«*£*) fałszywy in. Z apal te n  m ógł w w starczyć 
w uaizśe amyiaryiitw a le  •dzyobtatoitesie w obec k i t . 
(dci? Ale już  sam  fa k t  d y k ta tu ry , chociaż to  m r 
b y ; d y k ta tu ra  socyaM stym ia , je s t  częściowera 
izawiiesizeriem rewmlucyd i p o czą tk ieai je j likwi- 
dacyd i r

- '■ " * ■ »*"«' 'W ;
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o do dal szego zachow ania się  Chin w obec k  >ye- 
tyi udziału  w wojnie św iatow ej. Być zresztą 
ioże, że całe wm owie& zenie w ojny Niemcom 
y ło  jakim ś m anew rem  politycznym  i w  grun 
ie rzeczy m iało dla walk dom ow ych w  Uhinach 
ud tzędne znaczenie.

Tydiiii spieki iegicnswei h picji
Otrzymujemy następujący kom unikat
Mimu, że Główny Komitet Tygodnia Opieki Le- 

{Ł nowej prace swre rozpoczął niedawno, dzięki 
p rjżystzj agitacyi i ochocie w społeczeństwie śpie- 
Eeiia z pcmocą swoim żołnierzom,, po^aw iązy wały 
łę j iż  bardzo liczne kom itety po miastach i ml&r 
tecztacL koio urządzenia tej wielkiej manlfeeiA- 
yi. Znane jest już z dzienników założenie pow iat 
kOmititu w la m o w e  poel przewodnictwem radcy 
!woru Kmezkiewicza, który skupił dokoła siebie 
razystlie siery społeczne bez różnicy zapatryw ań 
'becnie napływają wieści o założeniu kcinitotów 
fowiato vych w muisUch innycn. I  tak:

A n d r y c h ó w .  Utworzono komitei z inieyaty- 
ry Ligi kob ie t Odbyło się zebranie konstytuujące, 
elem wykonania programu Tygodnia. Termin u- 
ządzeuia ustalony zostanie niebawem.

M y ś l e n i c e .  Pierwsze posiedzenie utworzone- 
<0 Komitetu odhyło się pod prezesurą p K. Bzow- 
tkiego, p. Pomiankowskicj oraz p. .Józefa Lamoer- 
a. Uchwalono energiczną akcyę, celem "apewnlc- 
tia pow jdzenii „Tygodniowi'1.

P r z e m y ś l .  Pod przewodnictwem dra Tacnaw- 
.kiego utworzono komitet obchodu na podstawie 
łrakowskiego programu, te rm in  ustalony zoetani 
liedługo.

B o r y s ł a w .  Ideę „1 ygodnia" szerzy tutaj me- 
imordowany pracowiiik na niwie społecznej di 
Dwernicki, którego znana energia i powodzenie u 
wszystkich sfer sprawi niezawodnie, że „Tydzień" 
wypadnie wspaniale.

P i l z n  o. Zawiązał się komitet, na prezesa upa
trzony jest, hr. Rey z Przyborowa, rzecz zapowia
da się doskonale

K r y n i c a .  Do komitetu tutejszego weszli ba
wiący na wywczasach letnich wiceprezydent mia
sta Krakowa Rolle, oraz delegat Rady szkolnej, re
daktor Konopińsk. z Krakowa. Powodzenie za
pewnione, wszystkie sfery społeczne zainteresowa
ne są niesieniem pomocy naszemu żołnierzowi. i

N o w y  S ą c z .  Prezesem tutejszego komitetu 
postanowiono wybrać marszałka powiatowego br. 
Stadnickiego. Prace komitetu rozpoczęte, wszyst
ko krząta się żwawo koło urządzenia „Tygodnia".

C h r z a n ó w  Frczesem tutejszego komitetu ma 
zostać hr. Edward Myciebki. Sprawy zapowiadają 
lię doskonale.

O ś w i ę c i m .  Na pierwszem posiedzeniu komite
tu przewodnictwo pracy „T ygodnia1 objął bur
mistrz miasta Mayzel. Jego energia łaje najljpsze 
widoki, pozatem wszystkie stowarzyszenia 1 osoby 
prywatne śpieszą komitetowi z pomocą i „aobtetyin 
współudziałem.

D r o h o b y c z ,  lu te jsz tm u  komitetowi prze
wodniczyć ma dr Słuszkiewicz. Komitet zawiąza
ły , akcya rozpoczęta wedle znanego programu kra 
towskiego, wszyscy biorą ochotnie udział w pracy.

S a m b o r .  Na prezesa tutejszego komitetu upa
trzony jest właściciel dóbr Ustrzyki I^ołne. p Smar 
lawski. Komitet powstały pod wpływem znanej o- 
dszwy posłów, działa żywo. Niebawem ustalony ma 
Oyń czas urządzenia „Tygodnia".

G r y b ó w .  Tutejszemu komitetowi przewodni
czy radca Maiss. Komitet kooptował do poszczegól
nych czynności osoby, pełne najlepszych chęci, to
też jest wszelka nadzieja, że akcya się powiedzie.

D ę b i c a ,  Komitet tutejszy powstał z tnieyaty 
»y  Ligi kobiet. Przewodniczy mu p. Fryibergow a.

U ił z n o. Na czele ruchliwego komitetu tutejsze
go stoi p. Zahorska. Wszyscy ożywieni chęcią prar 
jy, sprawa stoi tedy jnienajlepiej.

U ś c i e  D o l n e .  Komitet tutejszy wykonywa 
iciśle program krakowski, projektowane są przed
stawienia, festyn zbiórka; termin ma zostać w tych 
iniach ustalony.

R a b k a .  Komitet tutejszy działa energicznie, 
pociągając do al.cyi licznych kurac yuszów, pośród 
których znajdują się oscbistości z Krakowa, W ar
szawy i całego kraju. Jest niemal pewne, te  Rabka 
przyczyni się znacznie do Opieki Leg'ouoweJ.

Oto rezuliat pierwszych kilku dni działalności 
Głównego Komitetu Tygodnia Opieki Legionowej. 
Zawiadomienia o tworzeniu się nowych i  omitetów 
prowincyonalnycli napływają ustawicznie. Rzecz 
lała zapowiada się tedy bardzo dobrze.

K raków , 27 lipca.

Znowu brak chleba. Pomimo zapewnień, że mą
ka na chLb jest dla Krakowa zabezpieczona przy
najmniej do 1 sierpnia, dzisiaj mieliśmy znowu 
„dzień krytyczny * z brakiem chleba, Nie dano pie
karzom mąki, ci nie upiekli chleba — znana hist.o- 
rva. Dzisiaj do godziny 12 w poh:dnie w przed
sionkach i biurach wydziału apron izacyjacgo w 
magistracie było prawdziwe walne zgromadzenie, 
piekarzy krakowskich, oczekujących na mąkę. Do 
południa infonnacye brzmiały zupełnie pesymistycz
nie — m ąka nie nadeszła, ukazywała się już per
spektywa braku chleba także na jutro. O dwuna
stej jednak nadeszła wieść radosna — mąka jest, 
Wprawdzie także tylko na jeden dzień i znewu z 
n ie j-w nośuą jutra, ale dobre i to dla Krakowian, 
których Zakład obrotu zbożem obfitością mąki w> 
góle nie rozpieszcza. Należy też dodać, że w obec
nym transporcie mąka kukurudziana ma przygnia
tającą przewagę, tak, te będziemy jfść  chleb coraz 
żóiciejszy i coraz bardziej 6ypki.

Na pociechę dodać trzeba wiadomość, otrzyiaa- 
ną dziś p rz tz magistrat, że Zakład zbożcwy przy
dzielił dla Krakowa 6000 kłg. mąki owsianej, która 
niedługo już będzie sprzedawana po 90 hai. za 1 
klg., ty Iko jednak dla chorych i matek karmiących. 
Mąka ta  ma trochę gorzki posmak, ale jest nie- 

•zwykle pożywna, pożywniejsza nawet od pszennej, 
którą się już obecnie w młynacL na urzedmn ściu 
floridsd miśkiem miele dla Wieania z nowego zboza. 
Z mąki owsianej można wypiekać rodzaj podpło
myków, placuszki białe, bardzo smaczne i lekko 
strawne, należy je tyli,o rozczyniać mlekiem.

O mydło dla Krakowa. Jak  się dowiadujemy, w 
Brzesku u pewnego Handlarza odkryto tajny ma
gazyn, w którym znajdowało się 1500 klg. myała. 
Z polecenia namiestnictwa zajęto to mydło i prze
inaczono na rzecz Krakowa. Tymczasem, jak sły
chać, wiedeńska ,Oeł und F etl Zentrale" czyni 
starania, aby mydło l. odjąć Kiukowowi i przy
dzielić dla W ia n ia . Co więcej, taż sama centrala 
.czyni podobno starania, aby wogóle uzyskać prawo

wolnego wy wozu mydła i Krako>v«. udzie ^  ,.aż“ 
trzy faoryKi.

W szystko dzieje się w tym czasie, kiedy w Kra- 
kow uj l r  Jn. ść my,'Ja i.icma w ilości najniezbęd
niejszej do utrzymania czystości, kiedy codzień 
przed kilku sklepami, gdzie sprzęt,aje się po ki 
funta mydła na OoOtę. widać paruset-metrowe „o- 
gonki1- mydlane Jednocześnie ruzmalte wiedeń
skie właime fabryki zasypują nas bezwartościo
wym. wyrobami mydlanymi, mydłami, w których 
jest zaleidwic kilka, procent tłuszczu, za to wiele 
chlorku , sody, Materyały, których jest w Wiedniu 
dooyć na wyfabrykowanic tych surogatów, wy
starczyłyby i na wyrób mydła w mniejszej wpraw
dzie ilości, aie lepszej jakości, które Wiedeń mógł 
by zużyć sam, nie sięgając po mydło krakowskie. 
Spodziewamy się że te zakusy wiedeńskich speku 
lantów zostaną przez nasze władze odparte.

Sprawy akcyzowe. Wczoraj odbyło się posiedze
nie kom isji admlniBi-racyjnej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta d. K. Fedorowicza. Naczel
nik adm inistracji akcyzy dr Zawadzki przedłożył 
zamknięcie rachunkowe z funduszów akcyzy, rzeź
ni i targowicy miejskiej za okres administracyjny 
1916/17.

Następnie komisya zajmowała się sprawą roz
szerzenia mi ii akcjzow ej po prawej stronie Wisły, 
uchwaliła kupno kilku kawałków gruntu pud nowe 
budynki akcyzowe ’ zatwierdziła plany, wedle któ
rych 5 budynków akcyzowych ma być wybudowa
nych.

Z targu. Targ dzisiejszy był wyjątkowo »chudy« 
nawet w rzędzie mizernych targów wojennych 
ostatniej doby. Dowóz i i  artykułów był
minimalny. Nie było jagóu, nie było nabiału. — 
wczesnym rankiem 3przedano tro dię borówek 
i maiłn aa Rynku głównym, na którym później za
parow ały pustk" \Visien nie dowieziono. Władzom 
targowym udało się skonfiskować handlarce jeden 
wOz z wiśniami, który też zarekwirowano i przy
prowadzono z tryumfem na Rynek Ulokowano go 
poza ogrodzeniem restaurowanego ratusza, umie
sz ozon-- tan, w.igę i rozpoczęto cząstkową sprzedaz 
najwyżej po 2 kg. na osobę. Utworzył się tam też 
ogromny »ogon*, którego pilnowało kilku pcli- 
cyantów pod dozorem komisarzy targowych. Ten 

wiśniowy ogonek* Lył dzisiejszą nowos :ią apro- 
wizaeyjną Krakowa,

Poza :ą nowością nie było żadnych nowudij, J a 
rzyn było szczupło, drożyły się z niemi gosposie, 
a jeszcze bardziej przekupki; za główkę kapusty 
żądano do 1 K 50 hL kupki ogórków spoglądałj 
smętnie na konsumentów, którym  nie brakło ocho
ty wpiawazie, ale wobec w ysokich cen, pieniędzy 
brakowało do t e g ), aby je módz spożyć. Drobiu 
tyll.o myło sporo, zwłaszcza kurcząt, ale 1 ten trz j- 
”iał i ę na najwyższej grzędzie ccn, możliwych 
do osiągnięcia od zdecydowanych na w szystko, by 
le żołądek napełnić, Krakowian.

Polskie zabawki etnograficzne. Komunikują nam: 
Towarzystwo popierania Drzemysłu kobiecego w 
Krakowie podjęło myśl utworzenia działu zabaw- 
karstwa, którą wkrótce w czyn wprowadziło. Dziś 
przemyci ten na razie w jednym tylko kierunku 
rozwija siy świetnie, dzhki niestrudzonym usiło- 
wsniom kierownictwa. — Towarzystwo dokłada 
wszelkich starań, aby w miarę możności usunąć 
dotkliwie dające się odczuwać braki, w tym  dziale 
przemysłu polskiego i pragnie wyrugować bezwar
tościowe w y o b y  zagraniczne Obecnie wykony- 
wuje sie tylko prace w zakres malarstwa -wchodzą
ce, uzj-wając od tego celu modeli z materyalu 
drzewnego. Zakres wprawdzie niewielki, lecz ró
żnorodność typów olbrzymia. Są tam '.Łr.ojt, ludo
we ze wszystkich części naszego kraje. Są dzielni 
Krakowiacy, są huculi i smukli górale ze swymi 
toporkami, jest. skrzypek i baseiła i ochoczo tań
cujące pary Są też Krakowianki w odświętne 
przybrane szaty, są gosposie, na targ  -spieszące 
i całe stada dro tiu  i zwierzyny domowej, bez któ
rych nie obeszłoby się wiejskie gospodarstwo. — 
W szystko wykonane trwałem! lakierowemi farba
mi. z największą ścisłością i znajomością polskiego 
ludoznawstwa. Wdzięczne te figurki przedstrwiają 
nieocenioną wartość z powodu prawdziwie a rty stj-  
eznego wj-konunia, oraz wzbudzają ogromne zain
teresowanie z pedagogicznego punktu widzenia.

Towarzystwo wyraża nadzieję ,że f-poioczeństwo 
pc-lskie joprze ze wszystkich sil jego szlachetne 
tendoneye, dostarczając swym ^milusińskimi tak 
pcżjtecznyeh zabawek, które im niewątpliwie wię
cej przyniosą uci-c ‘hy, aj ii żeli niesmaczne często 
w jroby obce — Główny sk ła i: Towarzystwo po
pierania przemysłu kobiecego, Kraków, pl. YV W, 
ftwiętycłi i. 8 Tam też należj’ nadsyłrć zai-.iÓY.-ienia.

Z O jk ij. Po pogodnem łUprowadceniu z aora- 
ju«, studyuje obecnio nasza, opws drug: 3 arcydzie
ło klasyczne, jeden z najwznioślejszych utworów 
muzycznych Głucka: >Orf3tisz:i«, od niepamiętnych 
lar nieśpiewanego na żadnej scenie polskiej. Do
skonały chór Towarzystwa operowego, uznany 
przez całą krjdykę i podziwiany przez przeje
zdnych cudzoziemców, będzie tu  miał świetne pole 
do popisu. »Uprowadzenie«, które wzbudziło tak 
wyjątkowe zainteresowanie, wypełni wszystkie 
wieczory operowe do wtorku, 31 b. in, włącznie, 
stale w tej samej obsadzie ze świetnymi gośćmi 
pp. Dębicką i Tarnawskim na czele, dalej z pp.: 
Ewą Bandrowską, Lubioni»ckim i .Stępniowskim. 
Dyryguje zawsze p. r io tr  Stermitb.

Zakończenie sezonu w teatrze ludowym. Dzisiaj, 
jutro i w- niedzielę daje scena ludowa ostatnie 
przedstawienie tegorocznego sezonu dramatyczne
go, powtarzając dzisiaj świetoe »Wesele Fonsia* 
R. Ruszkowskiego, które grane będzie jeszcze po 
raz ostatni w niedzielę po południu, jutro i poju
trze wieczór arcydzieła Fredro wsi ie: »Para Geld- 
haba« i »Litę et comp.«, tak życzliwie przyjęte 
przez prasę i publiczność naszego drugiego teatru.

Rekwizycya dzwonków szk-Jtoych na cele wojen
ne została w ostatnich tygodniach zarządzona ró
wnoległo z nowtórną rekwłzycyą dzwonów kościel
nych. U ligną joj wszystkie dzwonk5 szkolne z wy
jątkiem żelaznych, a przeprowadza się ją za po
średnictwem rad szkolnych okręgowych, urzędów 
gminnych i pOatcniuków ■'"odi-naerjo.

L  k r i i s a t *
Z ostatniego pobytu Rosyan w Kałuszu. »Ukr.

Ełowo* przynosi kilka szczegółów z ostatniego 
dwudniowego pobytu Iiosyan w Kałuszu:

W Karuszu działy się straszne rzeczy. Całe mia
sto zraoowame i spalone. Ja^ aś  dacz  tatarska hu 
lała w sposób, nic dający się opLno, znęc«:a 
nad staruszkami i aziewczątkami od 4 do 10 lat. 
Mr rdowauo ludzi. Dra Kurowea ograbiono i pra
wie bez ubimiia w> wiezione z żoną i innymi, >Na- 
/ocLny Dom« spalono. Z c a ł e g o  m i a s t a  *o- 
s t a ł o  t y l k o  p i ę ć  d o m ó w .

Ułaskawieni Rusiin galicyjscy. Z więzienia wie
deńskiego wypuszczeni zosiali dnia 17 b. m. na 
wolność na podstawie al tu  amnestyi:

1) Dr k asy an  Bohatyree. prawosławny proboszcz 
z W erenczaiJd tBukowina); 2) h ila ry  Curkanowicz,
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redaktor z Czemiowiec (Bukowina). 3) dr Semen 
Bulik, adwokat z Muszyny, 4) ks. Roman Pryslop- 
ski, grecko-katolicki proboszcz z Żegiestowa- 5) dr 
Alek; nnder Rassaj, kandydat adwokacki z. Muszy
ny; 6) dr Jan  Czerlunczakiewirz, adw. ze Skar 
łatn; 7j dr Aleksander Sawlok, adw. z Sanoka; 
8) ks. Mikołaj Winnicki, gr.-kat. prob. z Halicza; 
9j ks. Jan  Maszczak, gr. ka t proboszcz w Lipicy; 
10) ks. is.ornel Seayk, gr.-kat. prob. z Bereźniey 
Królewskiej; 11) ks. Marceli Rastawiec.ki, gr.-kat. 
proboszcz z Runma; 12) Dymitr Wisłocki, siiiclia./? 
praw z Łabowej; 13) k.-.. hm Stańczak, gi kat. 
prob. z Wysocka; 14) Jau  And rejk j , eł. praw z Ty
licza; 15) Łukasz Śtarycki, roholk ze Zniesienia; 
16) Jakób Gadziuk, rolnik i  fezypota (Bokowina).

Wszytscy skazani wyrokiem sącm dywizyjnego 
z dnia 17 lutego L917 roku w Wied ni i na karę 
Śmierci przez powieszenie za zbrodnię z paragrafu 
58 ustawy karnej i  paragrafu 327 ustawy karnej 
wojskouuj. — Dalej: 17) dr Jarosław  Siokało, kan
dydat, adwokaeai z Halicza; 18) Metody Tiocha- 
nowski, nauczyciel ludowy z Krynicy; 19) Mikołaj 
Gromosiak, rolnik z Krynicy; 20) ks. Teodozy Dur- 
kot, gi.-kat. proboszcz ze Zdyni.

WjTokiem tegoż sądu uwolnieni, jednairowoż 
wskutek zaialonm ńrz;va>cości ze strony prokura- 
toiyi za1:y.yms: i w więzienia ńledezen) aż do am
nestyi.

W szystkie wymienione powyżej osoby zostały 
aresztowane w ciągu sierpnia 1914 roku i pozosta
wały dotychczas w więzieniu wiedeński 3m skąd 
je obecnie uwolniono

_7. ffr^-Jcsfwa Polskiego.
W ysyłanie towarów do Królestwa Polskiego. Od

dłuższego już ciasu przeniesiono służbę clową ze 
Szczakowy do Granicy i urządzono urząd cłowy 
w Granicy. W Granicy łączy sie Kolej północna 
z liniami wojskowej kolei północnej Od czasu usta
nów enia tego urzędu cłowego w Grani iy, załaiwia 
kulaj wojskowa prz^z własne f,a?liowo wyksitalco- 
łro organa za niczna.zną opłatą w szystkie'spraw y 
cłowe, a v ięc nie tjdko oclenie z Austryi do Pol
ski, ale również i w odwrotnym kierunku; odpada 
przeto potrzeba pośrednictwa spedjtorów  przy oc
leniu. Bhzszych wyjaśnień udziela komenda półno
cnej kolei wojskowej, oddział VI, w Radomiu, oraz 
stneya kolei woiskowej w Granily.

Sprawa ap^owlzrcyi w Piotrkow9kiem W Piotr- 
k wie z inieyatywy władz okupacyjnych odbyło 
się pierwsze zebranie w spaw ie unurmowama w ro
ku bieżącym kontyngentu zbożowego, celem za- 
prowiai .towanir mieszkańców mia3ta i powiatu 
piotrkowskiego. W obradach uczestniczyli: komen
dant powiatu pułkownik Wiktor, starosta di Duni
kowski, przedstawiciele komitetów ratunkowych, 
Irw arzystw t rolniczego i t. d Po ożywionych roz
prawach jx-3tano»viono sprawę skupu zboża riowie
rzyć Stowarzyszeniu rohiiczo-handlowemu.

Na uwagę zasługuje przemówienie reprezentanta 
zb-miaństwa, p Walickiego, który z uznaniem pod
niósł działalrość gon. gub. hr Szeptyckiego w kie 
runku zapewnienia egzystencji ludności Królestwa 
Polskiego. Hr. Szepty eki sprawę aprowizacyi oddał 
w Tęee społeczeństwa, musimy więc uczynić wszy
stko, aby sprostać ciężkiemu zadaniu i nie utracić 
tej tak  ważnej dziadziny z rąk  muszych.

P- Goebei, d y re k to r  Syndykatu rolniczego, za
znaczył, że sfery rolniczo-handlowe, podejmując się 
tego zadania, nie liczą bynajmniej na zyski, ale 
pragną przysłużyć się najszerszym warstwom I u- 
wolnić je od rozmaitych pośredników i spekulan
tów. _

Z biegu obrad okazuje się, że za rząd zen ia  obec
ne, dotyczące kontyngentu zbożowego, mają cha
rakter tymczasowy, aparat ten ma został jeszcze 
w zupełności uruchomiony, należy się jednak spo
dziewać, że sprawa zaopatrzenia ludności w ży
wność będzie pomyślnie załatwioną.

Zbicry vr KaTsEtiem. Jak  donoszą dzienniki z o- 
kupacyi austryackiej, żniwa w okolicy Kalisza 
i w powiecie znajdują się już w caiaj pełn i Zbiory 
tegoroczne zapowiadają się na ogół dobrze. Sprzę
towi sprzyja piękna pogoda.

Ostra walka ze spekulacyą w Sosnowcu. Władze 
sosnowieckie wskutek rozporządzenia generał-gu- 
łom .uora występują do walki zo spekul.i’vą. lich
wa i grą w rpaśćk*. W jdano odnośne ogłoszenie, 
ntecą którego każdy spekulant, podwyższający ce
ny artykułów żywnościowych, karany będzie 5-le- 
tr.iem więzieniem, lub karą  pieniężną w wysokości 
50.U00 matek. Za wskazanie zaś osób, uprawiają
cych lichwę lub grę w »p.xsek«, wyznaczono odpo
wiednią nagrodę.

Wlęzien’o za w y rw a n ie  ziemniaków. JTueniukj 
warszawskie zamieszczają następują 'e ogłoszenie 
prezydenta policja w Warszawie:

»Tutejszą mieszkankę, zamężną, ukarałem za 
kradzież młodych, jeszcze niedojrzałych ziemnia
ków, 2 miesiącami więzienia. Z tego powodu ostize- 
gam usiime lulność , aby nie wyrywała roślin z do
piero cc przekwitłych pól ziemniaczanych. WyTzą 
dzane przez to szkody zupełnie nie odnowi i łaja 
zdobytej w d ro iie  kradzieży kortyśt-i. W ka 
żdym poszczególnym wypadku sprawca będzie su
rowo karany*.

Droga lokoatocya. Jako  ciekawy przyczynek do 
kroniki czasów obecnych, a głównie niesłychanie 
wygórowanych cen lokomocji, konnej, notuje >Ga- 
z et a Radomska* fakt, że Kuracyusz z Solca, który 
musiał koniecznie wracać od Warszawy przed nru 
cłiomiemeto kolei, zapłacił za dorożkę z Solca do 
Warszawy 200 rubli.

«.

jW tramwajach zdążające na. peryferye miasta tłu 
my ludzi zaopatrzonych w kosze, kobiałki, w orki 
na ziemniaki. Wedle obliczeń fachowców, w oala- 
lei in tygm lnij w yd rh j  ii Wiede izycy od cłitopów 
'przeszło nmion kiiogramów. W tjnn tygodniu po. 
jawi się rozporządzenie namiestnictwa, zabraniają, 
ce skupywania ziemniaków w ten sposób.

Kino »upteka« (ulica Zielona I. 17). Od piątku, 
dnia 27, .do poniedziałku, dnia 80 b. rn., wyświetla 
kino j cip;,pa* wspaniały anreiykański fihn seryi 
»Vvorkla,ł: diuanat małżeński w 5 aktach: ^Sitcu 
mctyla*. Ponadto znakomita komedya >Krzywy 
noe«, w głównej roli wyśniienity »Knoppehen«, wy 
wcdujący sv’oją grą salwy śmiechu. Przygrywa 
muzyka wojskowa. Caiy dochód przeznaczony jest 
na inwalidów wojennych, poeuodzącyeh z Galie yi.

Za duszę ś. p. Jana  Karola Maćkowskiego, 
dziennikarza i publicysty, zmarłego w Krakowie 
29 Kpca 1915, odprawiona będzi6 staraniem Syndy
katu dziennikarzy krakowskich mezr św. żałobna 
w pomed7.iiiłek 30 b. m. w kościele św. Krzyża o 
godzinie 3 rano.

Rcjicrtout teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Siowauiiego.

W sobotę dnia 28 b. m. „Unrcwadzeuie z Sera 
ju“ Mozarta; występ Jadwigi Dębickiej.

noszydi Jeśt*» h natyi.

Skrócenie lery, letnich. Dzi mniki w icdeńslrio do
noszą, iż ferye letnie m ają się w szkołach ludo
wych, wydziałowych i średni 111 ukończyć już dcia 
15 sierunia b. r., natom iast nut nastąpić w nauce 
jednomiesięczna przerwa w miesiącach zimowych, 
by przez to zaoszczędzić węgla-

Znak czaeu Jak  tknłoszą daicsnmik:: czeskie, gre
mium kujiców Gieplice-Schoemau w Czechach, roze
słało do swych ozłanków oata-zeżemie  przed mnie- 
szczainem w oknach wystawowych^ wykwintnych 
środków pożywozych. msjkib wysua zianie budzi żą
dzę ubogiej ludności nabycia tych toiroiow. Gre
mium poleca, żeby członkowie towarów epctjiw- 
czycłi, k tó ie mogą nabyć jedynie ludzie majętni, 
nde w jtsrtiaw iali na  widok, publicrmy, lecr. jedynie u- 
mieścili ajiis eadosałycb towarów.

W yprawy W ied eń czy k ó w  po ziemniaki. Dzien- 
Uii wiedeńskie donoszą.

Test dziś publiczną tajomincą. ie  nowe ziemnia
ki można także i w Wieinii; dostać, ale nabycie 
tego cennego artykułu połączone jest z  wieJkiemi 
trudnościami. Zdaje się, ie  okolice Wiednia są już 
teraz z ziemniaków' ogoiocone Winni są, ternu Wie
deńczycy, którzv codziennie urządzają pielgrzym
k i masowe do wieśniaków i skupują ziemniaki1 za 
tytoń, cukier, raftę , najrzadziej zaś za pieniądze. 
Handel zamieiu.y u., itnie jak za dawnych czasów. 
I t ó c z  tego każdy musi -ain sobie wykopać ziem
niaki, a także i zważyć. Codziennie można widzieć

»Dziennik Pclski« (Petersburg) z 5 lipca zamie
szcza następujący komunikat wydziału centralne
go opieki nad Polakami jeńcami

Oficerowie austryaccy z Kierońska, gub. Pcnza, 
podają do wiadomości, co następuje: Arytkuły „po
żyw-cze wolno kupować trzy razy tygodniowo i te 
określoną ilość mięsa i ctiteba — masła, mlęka i jaj 
kupować nie w olno. Cukru, pomimo próśb i pytań, 
od dziesięciu miesięcy oficerowie nie dostają. Po- 
mbno rozkazu gubernatora z Penzy, by mi»jska 
Rada w Kiereńsku cukier w yla ła , ta  sama Rada 
»cdkazała się*, motywując to tern, że cukier jest 
dla objrwateli rosyjskich, nie zaś dla wrogów Au- 
strjakóiy  Wodę muszą opłacać po 1 rb. 5C kop. 
od osoby, pomimo to, że woda ta pochodzi z cu 
Ginącej rzeki.

Zatem bez chleba, bez tłuszczów (świni kupić nie 
można) i bez cukru żyją oni tam na fonie braci ru 
skich.

Nagle około połowy kwietnia b. r. na rozkaz w-o- 
jońskiego naczelnika mineyanei wojskowi i kon 
woje zebrali wszystkich oficerów uistryackich, 
CTaz ich służących około 40 i zapędzili ich do 
»liurmy«, w której przebywało w tym czasie dwu
nastu pospolitych areszrantów.

Oficerowie, powołując się na miąizynarodewe 
prawa, zaprotestowali przeciwko takiemu trakto
waniu, uwłaczającemu ich honorowi, a uczynili to 
w ten sposób, że zamieszkali na podwórzu * Hur
my*. W nocy wojeński naczelnik z kilku żołnierza
mi wezwał ich do wejścia do mieszkania, z, zagro
żeniem użycia przeciw uan nroni. Oficerowie zo
stali całą noc na dworze.

Na drugi dzień po południu przyszedł tam pra- 
perszezyk z oddziałem wojska i po przeczytaniu 
im jakiegoś tam artykułu z gazety >Ruaskoje Sło
wo*, wezwał oficerów do wejścia w »tiurmę«, oraz 
zapowiedział bezwarunkowe użycie broni, gdyż 
protest ten będzie traktowany, jako oum.

Teraz nadszedł krytyczny moment, gdyż oficero-
v.ie (Klełonili pierei bajęnetom ro sy jsk ich  io ln lr rz y .

a ci oczekiwali tylko rozkazu.
W ostał,niej chwili wystąpił z oddziału żołnierzy 

ich deputat i wezwał oficerów po raz ostatni, aby, 
poniechawszy protestu, weszli do »tiurmy«. Na to 
wezwanie wystąpił z grona oficerów łch deputat, 
nadporueznik F a r  a s  im , i jako delegat swoich 
kolegów, zażądał od delegata rosyjskich żołnierzj', 
słowa honoru, że ten postara się o komisyę, m ogą
cą zbadać, czj mieszkanie w »tiumnie« odpowiada 
oficerom i że przypilnuje, aby telegramy, wysłane 
przez oficerów do i Czerwonego Krzyża*, rzeczy
wiście odeszły. Delegat żołnierski aa ł takie słowo 
honoru rosyjskiego żołnierza, a oficerowie weszli 
do >tiunny«. JuesŁkanie w »tiurmie* obliczono n a  
72 artezianlów, musiało pomieścić 150 oficerów 
i ckoło 40 ich służących. Mieszkanie U: jes wilgo
tne, z oknami zakratowanemu bez podłóg. Oficero
wie, tam żyjący, mają mieszkanie, podwórze, ła
zienki i kuchnię wspólną z arósztantami.

Obiecana komisya rzeczywiście przyszła i uznała 
mieszkanie za dobre, tylko ciasne 

Za kilka dni wywieziono stamtąd 43 Czechów, 
a w miesiąc późaiej 20 Polaków na prywatne mie
szkania. '

Tak mieszkanie, jak  i warunki życia p r z y  obec
nej drożyżnie, są tak ciężkie, że oficerowie au- 
stryaccy Polacy i ich koledzy pozostali w ui- 
mio* proszą, by ich przesłano gdziekolwiekbądź- 
iudziej i traktowano na równi * niemieckimi i wę
gierskimi OLioi-raini, rezygnują ,on bowiem ^  ulg, 
pi zyslugujących »braeiom 3łowianoin«,

i b  W U t e £ ą * W } i
(Koresp. i-N. Reformy*).

Warszawa, 25 lipca. 
Rak lichwy i 6pekuJacyi. jaki toczy stolicę, po

woduje doDrowoluą emigracyę stanu średniego na 
prowincyę. Z obmwów jednostkowych p"zedzierż- 
gnał się ostatolo ru^h te r  w objaw masowy. Po
święca mu uwagę dzisiejszy »Kuryer Warszaw'- 
ski< podając następujące spostrzeżenia:

»Daje się zauważyć objaw zupełnie nowy: opu
szcza coraz gromadniej Warsza\vę ludność śrcijni 
zamożna. Gdy w maju i czerwcu ta  ka-tegoi^a lu
dności wyjeżdżała w różne okolice kraju, draa, do 
ir.iejscowoścl podmiejskich z zam iarem  spędzenia 
poza Warszawą jedynie okresu letniego — obecnie 
projekty zmieniły się gruntownie gdy się przeko
nano, iż poza Warszawą daleko u i iej można wy
żyć, niż w Warszawie. Potwoiua spekulacj-a dopro
wadziła do tego, że wsz> stkie produkty żywno 
ściowe są, w W arszawie droższo o 30 do 50 proc., 
niż na prowincyi, ęhou ep^kulaeya kwitnie baidzo 
pomyślnie i na prowincji.

W iększa łatwość utrzymania się poza Warsza
wą sk ła n ia  cora: więcej osób do przenoszenia się 
mv prow incyę. Wiele osób po prostu obawia się 
dalszego  bandytyzmu spekulantów i postanowiło 
przez czas dłuższy mieszitać poza miastem. Stąd 
pewstał obecnie popyt aa  domy, nadające się na 
mieszkania na prowincyi podczas zimy. Tam, gdzie 
są lasy w pobliżu, nowi mieszkańcy zaopatrują się 
zawczasu w większą ilość opału, aby później nie 
ty ć  narażonymi na zw yżkę  cen. Mówiąc naw iasem , 
dobre, suche drzewo opalowe meżna mieć na pro
w incji po pół marki za pud, gdy w Warszaw D ce
ny są dzić trz j razy wyzszc, jakie zaś mogą by< 
w zimie przy oczekiwanym braku v7ęgli — niepo

dobna dziś przew id / ’ -ć bez A m R u powaźnvcłj 
obaw.

ł ąeznie ze oprawą powj ż r /ą  daje się zauważyć 
w w arszawio dość liczne wymawianie lokali od 
października przez lokatorów. W wielu wypadkach' 
na prowincyę wyjeżdżają m atki z dziećmi, w Wari 
szawie zaś pozostają mężczyźni dla pracy zarob
kowej, wskutek zaś tego następują -zmiany lokal' 
większych na małe*

(Ter. c. k. Biura keresp.) I

Włedeń, 27 lipca.
7 wojennej kw atery  prasowej donoszą; 
Wojska austro - węgierskie i niemieckie 

w swym zwycięskim  pochodzie wczoraj 
wieczorem na południe od Dniestru obsadzb 
ły  Kołomyję, a także na północ od rzeki 
poczyniły znaczne postępy, ...........

faliijnioisiia Miii mmA.
B erlin, 27 liipcc. 

Przew odriiozący w olnych związ/ków robotn i, 
o-zyc-h w  Nieanozecj na. kointerenoyi, odby tej w 
Barlmre. ucliiwiał.iil.i n a s tęp u jącą  rezolue-yę: 

^Nieintookiio awia»kr rolwlnic-źo wil-aja z ra- 
dośoią deklfliracyę -poikojuwą .pariameaitu nie- 
miedkiiego z dnia 19 bm. w sjiraw k pokoju na 
•podstawie porozuiiiionia się. 0**6! •‘Ckotniczv,' 
k tó reg o  in te resy  reu rezen tu ią  zw iązki, jest za 
szybkiem  ukończeniem  w ojny  1 jeszcze silniej 
niż orzed tem ponejniie usiłow ania d!a dAingmę- 
Łla te ro  cel*.

łofya o Kcpferencud K̂ licyi.
Geratwa, 27 liipca. 

Praia- na-rywka- donos: z yga:
R ad a  robotniczo-żołniersk  aowila w y

słać  <fc kou ferency l k o a łicy5 *• iu  merno-
ry a ł w  spraw ie poaoju . T reś ' ' ^yn iu  jesl

Konferen‘C,ya w  P anrżu  będzśo abcłdow-ać 
•przez 8 dni. W  s-prawie colów wk mr, cii1 zgto- 
*wo*nto 5 w niosków . W  <yrt.rmtflĘi cliw nj.iiszcdł 
jako  »votnn. separatum* w niosek ro sy jsk ie j R a
dy  F  2k

2 fr&nłu macedońskiegor
Geney.a, 27 lipcu,

D  m oezą tu  z P aryża :
JaJk eie udaje , konfere im ys k ca licy i pos^ iK  

wl fro n t m acedońsk i w zn o cn ić  i przy duć- Sar- 
ra lłow i do  pomocy k o m en d an ta  rosyjskiego.

Łiiśii fó:a bHKifia BiInamL
K openhaga, 27 lipośi.^

Z potwodó now oj linii m k  angielskich, tu ż  po
zą iduAsfeJemi wwltemB to m o r -  -alnemii rybołć 
stv .o  zupełnie ustało . Rybiucy n ie  wyjeżdżą]!

(pelitto mto-r^e. wmm* r >
-  t‘«) ‘ ‘ - ' -----------------

-  Konwent irlandzki.
(Tel, c. k Biura korespd *‘5SiK '7

»71 t
i L ondyn, 27 lipca, 

(R euter). Ko.nwremf, itiia-ndżki zabra ł się w  Du-, 
blinie. PrzewoKinuc-zącym wyibraaio P lonkeito , 
k tó iy  już odtaarwna prmeuic n a d  po-godżenic*nf 
TKu-tyi.

R o tte r d a m , 2 7  14jxsa 
rN ic u re  R o tt. Oournnt* donosi z  L ondynu ' 
K o n w e n t  ir la n d ik i cl” .7n v a  dziś jńerw»z* po- 

pEodzciiie p rzy  zam kniętych  d rzw iach . 0  obra
dach dziennika nie m ogą nie pisać.

Przed konferency?  ̂wSztokholmid*
(TeL c. k. Biura koreep.f

.R c -^ rd a m , 27 lipo? 
s-Ma,nc.lit»ter Guarrliain* donosi z Lowdymu: 
Dolciga1®! ro sy jsk ie j r?'dy robotn ików  i  żołnie

rzy  skłonił'. Honoiwntcbwo angielski ej poirtyi 
p racy  do awPłaTun. narodow ej kcnfi-w nicyi par1* 
ty ’ phacy, k tó ra  m a  o le -ń ć  oiicfitanie przez raja0' 
robotn ików  i  żołnie 'zr  konforemny!, zwołamy' 
ba konieic sie rpn ia  d;o Sz.tokliolmu.

Druga mm amerykańska.
(Tel. o. k. Biura kores"'

A m sterdam , 27 Tpca. 
W ediług dbniesneii z 'W aszyngtonu, uchw ałą 

am erykańsk iego  szteubu generalnego , a.by_ w y
staw ić  jeszjcize d ru g ą  nrn ie w  słie pół mfliomgj 
należy  p rzypisać tojain żc na Ro?vę, iw
ezynnUc w ojskow y, w tKjbłlzszyni czasie nłf 
m o i- r  !: : i  rachow ać

przysięgo gór&ikto rosylshich,
(TeL c. k Bmra koresp.) )

P etersbu rg , 27 lipoa,
( fe t .  a w) K ieronsiii o trzym ał z C harkow a te 

legram , w ed ług  k tó reg o  2.000 górników’ m y <->(7
b -tem tam  zgrom adzeniu złożyło nnistępnjayą 
przysięgą: ' ' F

P rzy  li  egu m y na  growy dzieci, w(
imianiu liog-1. wszoclim., zJem/ ’ 1 A‘>a w-dz-asf, 
kiego, co nam  na zSm i >eteze^żc n ig d y  -udo 
zrzeozem y a ę  o B k i g n - ć '’n’®jniOŚ3i. Ufając, ąo- 
cyainym  re w o lu c jo r  ..oni , xnuenszew'ik.bir.
przyisięgaim^, źc nigd nie ł>ę(1zi,omjr słucna^. 
zwoi e ru ik ó w  1. omi-rca, poniew-aż oni przez &W| 
aJciftoio; ę prow adzą Rosyę do k a ta s tro fy ._ iptod 
czas w!y so ryaln i m w olucyoniśd  i m irim ain 
s(y,»wi ^ozyaW  deiiąekraic-i jednom yśln ie g ło szą  
że ziomka ma należeć do ludu. W Lam y b lok  s»> 
ayal i e tyczny, to znaczy b lok  e-s er ów i m k ń szc , 
wlikow, i r^ y ^ ięg am ji iść naprzód z tem ; wari
tyaiui, n.ę bojąc śię śmierci.

Z  drukarni LiberącLie j w Krakowie, ulica .T&^iellońFk£ L, 10 /

-LUŁ11 .J JL  ------------L « -q
O dpowiedzialny re d a k to r :  - J

K O M S T A N T Y  S R O K O W S K I .
Wydawca ,

R U D O L F  OSMAN. ________ 1

" Rządca druka’ ' * a R . Górski


